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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
K o lo n ia ,  dn. 3 . W rześnia. — Gazecie kolońskiej ktoś w artykule na­

desłanym gorzkie czyni w yrzuty , ze je j obyczajem je st pisać o całym świę­
cie, a milczeć jedynie o własnem mieście Kolonii. Źe wypadki zaszłe 3. 
i 4 . Sierpnia pow inna była obszerniej op isyw ać; źe daremnie spędzałaby 
na cenzurę, bo niesposób przypuszczać, aby rząd miał trzymać z jedneni 
stronnictw em , a niemyślał o ukaraniu winnego bez względu d o k ąd  on na­
leży ; ze milczenie tak znakomitej gazety pozwala tylko krzewić się przesa­
dzonym i fałszywym  wieściom. Pomimo takie zarzuty  Gazeta Kolońska 
zamieściła gołosłow nie ten a r ty k u ł, jak  gdyby była niemą. Milczeniem 
zdaje się dać zrozum ieć, źe bytfa zniewoloną trzym ać się nauki moralnej 
dawanej dzieciom, to je s t musiała więcej myśleć jak  mówić.

W Berlinie rozgłaszano, źe rząd niewyda ju ź  żadnej koncessyi na nowe 
koleje żelazne, źe naw et te mają być cofnięte, których wstępne roboty juź  
się rozpoczęły', ale nie wzięto się jeszcze do właściwej budow y; źe rzad 
naw et wstrzym a w ypłaty akcyi kolei budujących się do szczęśliwszej pory . 
W szystk ie  te wieści obracają się przez to w niw ecz, ze kró l zatw ierdził 
w  tych dniach kolej z A kw izgranu do Dusseldorfu. T o jest p raw da, iż 
akcyonaryusze berlińscy porobili wnioski do właściwych dyrekcyi o w strzy­
manie budow y: dyrekcye atoli odpowiedziały, źe do tego wcale nie mają 
p raw a , i ze to bardzo zła polityka, bo samym akcyonaryuszom  niezmierne 
szkody przynieśćby mogła, źe więc ociągający się akcyonaryusze z w ypłatą 
m ogą być pewni, iż zmuszeni zostaną, a więcej stracą niż drudzy, bo podle­
gną karom pieniężnym, do k tórych się według statutów  zobowiązali. Zna­
czna część akcyonarzy z tego pow odu udała się do m inistra; za swoim atoli 
wnioskiem nieraiąli nic więcej do przytoczenia, jak źe teraz niezmiernie tru ­
dno o gotowiznę. M inister niemógł się w nic wdawać bo mu niesłuży ża­
dne praw o w  tyra względzie; dopuściłby się nawet bardzo wielkiego 
w dzierstw a w  stosunki pryw atne. Rząd obow iązany bowiem jest zwracać 
uw agę tylko na rzeczyw istych akcyonaryuszy, ale nie na spekulantów ak- 
cyjnych i dla tego p rzyrzek ł pierw otnym  subskribentom za w ypłatę akcyi 
aż do pewnej wysokości odpowiadać. — Rządow i leży na sercu budowa, 
ale nie spekulacya z pow odu budow y i nie może się kłopotać o ty c h , któ­
rzy  jedynie jako handlerze akcyjni kładli na listę podpisy sw o je , którzy 
chcieli tylko zyski z faciendy ciągnąć, a jak  im się zrobił zawód to o kolej 
żelazną wcale się kłopotać niemyśią. Nie masz wątpliwości, iż je s t niesz­
częściem, źe rząd dał powód do tej spekulacyi, źe budowę kolei żelaznych 
oddał p ry w a tn y m , ale skoro się to ju ź  s ta ło , ma obowiązek czuwać tylko 
nad ogółem dzieła, a nie kłopotać się o jego szczegóły. Nie je s t rządu za­
gadnieniem, po w ygotow aniu koncessyi, tych którzy się pod jego skrzydła 
uciekają, zwalniać od przyjętego zobowiązania i nakłaniać się naprzód do 
zezw olenia, a potem do odw oływ ania tego na co zezwolił: może w praw ­
dzie przedsięwziąć kroki, żeby wykonanie było mniej boleśnem, mniej nie- 
S2częścia przyczyną. Rząd mógł pozatw ierdzać projekta tylko takich źela- 
2nych kolei, k tóre zapowiadały korzyść ogólną. Skoro zaś koleje zapowia­
dają tę korzyść wtenczas rząd ma obowiązek starać się aby jak  najprędzej 
p rzyszły  do skutk u . g tąd akcyonaryusze berlińscy byliby daleko rozsą­
dniej postąpił; gdyby byli w nieśli, aby rząd starał się jak  najspieszniej 
o przyw rócenie dawnego obiegu gotow izny, a tym czasow o, aby im uczynił 
jakiekolwiek ułatw ienie do uiszczenia rat przypadających. W  takiej p ro- 
źbie byłaby pew na myśl. Dyrekcye nienagliłyby zbytecznie z wypłatami, 
bo i im o to chodzić m usi, aby pieniądze w pływ ały  bez trudności i bez 
nadwerężenia kredytu  stow arzyszeń. Skoro zaś dyrekcye będą przekonane, 
źe bez stra ty  stow arzyszenja n jemogą pozwalać na p rzew łokę, wtenczas 
znajdą środki do ściągnięcia te g o , co na w ypłatę  przypadnie. Skoro zaś 
w ypłata stanie się rzeczyw istą klęską lubo tu  łatw o zakraśdź się może p rze­
sada i niejeden ty lko  weźmie cięgi za sw oją  lekkom yślność, ale jeszcze nie-

zgime natenczas rząd może przyjść w pomoc czynną przez podanie za­
siłku , a me wstrzymać budow y zakazem , coby mogło się wydawać publi- 
cznem bankructwem i takiego państwa jak  P ru sy  niegodnym postępkiem, 
f a ły  w ogóle ten wypadek pokazuje w id o c z n ie i e  stosunki pieniężne są 
tego rodzaju w Prusach , iż spiesznej potrzebują napraw y. Przez zby t 
długi czas puszczano je  tak jak się same kierow ały, ale gdy się raz poka­
zało, że im trzeba czynnie pomagać, przeto nienaleźy już  dłużej odwłóczyć, 
bo zima kaze się tylko obawiać, źe każdy dzień złe położenie w  m atem aty­
cznym postępie pogorszać może.

G a z e t a  A k w i z g r a ń s k a ,  z d. 5 - W rześnia zawiera artyku ł od E lby 
następującej osnow y. Kiedy król P ruski podczas zeszłorocznego lata by ł 
w Kopenhadze na odwiedzinach, cło na Sundzie stanowiło podówczas punk t 
tak dalece nieprzyjem ny, źe niepodobna go było pominąć naw et w rozmo­
wie o rzeczach ogólnych. W iadom o, że przez odnowienie dawnego trak ­
tatu spraw a ta znow u niejako ułatw ioną została, jakkolw iek wszystko to  
od czego odstąpiła D ania, je s t tak mało znaczącera. iż zaledwie na uw agę 
zasługuje. Rzecz atoli ważniejsza, a jest n iew ątpliw ą, iż rządow i pruskiem u 
podsuw ano, ażeby w szystkie cła tak wchodowe jak  w y chodowe na Sundzie 
zamienił w  kapitał i ab luow ał, lub nareszcie, iż mogą mu być i bez w yna­
grodzenia całkiem opuszczone, lecz pod tym  w arunkiem , iż w ystaw i zarę­
czenie, że nietylko niebędzie brał czynnego udziału względem praw a spad­

owego do Slezwiku i Holsztynu, ale źe się w żaden sposób do tej spraw y 
nie wmięsza. C ała ta rzecz w yśw ietla się jeszcze dobitniej przez to, że 
gahinet petersburski bardzo się w stawiał u gabinetu berlińskiego za tym

w nioskiem , i źe niedawno temu jak z P e t e r s b u r g a  przyszły  ostrzeże­
n ia , ażeby wcześnie zapobiegać dążnościom rew olucyjnym  w  Niemczech, 
które się coraz liberalniej podnoszą z pow odu sp raw y  slezwicko-holsztyń- 
skiej. G dyby się miała okazać potrzeba, jesteśm y w stanie podać bliższe 
s*czegóły w tym  względzie i to ze źródła jak  najpewniejszego. Co się ty - 
C/> P ru s dały one odpowiedź D an ii, iż niem yśią wchodzić w  przekupstw a 
prz.ez darowanie sobie cła sundowego na szkodę narodowości niemieckiej 
jak  zaś sobie postąpiły  względem wniosku rossyjskiego, to rzecz niew ia­
doma. W  ogóle Niemcy przynajm niej od Prus niepotrzebują się niczego 
złego w  tej spraw ie obawiać.

WI ADOMOŚCI  ZAGRANI CZNE.
R o s s y a  i P o l s k a .

W a r s z a w a ,  dn. 7 . W rześn ia —  W  tygodniu upłynionym  do dnia 
Ź5. S ierpnia do 6. W rześn ia  r .b .  w łącznie wydano książeczek now ych 3 1 , 
na ore tudzież na dawniejsze, w  2 5 5  wnioskach złożono rub. sre. 2 ,1 4 1  
■op. /  , czyli złp. 1 4 ,2 7 8 . Na żądanie 3 0  uczestnikom wypłacono (prócz; 
procentu za rok bieźąey rub. sre. 6 kop. 67±), rub. sre. 1 ,0 9 4  kop. 3 8 J , 

.P'. ” >995 gr. 2 7 , i umorzono książeczek oszczędności 7- Przeto uczest­
ników 4 0 7 4  posiada kapitał rub. ser. 1 2 4 ,1 9 4  kop. 7 8 , czyli złp. 8 2 7 ,9 6 5  
gr. 6 . —

W  i a d o m o ś c i  z K a u k a z u .  K i s t o w o d s k ,  dn. 5 . Sierpnia r. b. — 
Gd 2 2 . L ipca, to jest od dnia ostatnich wiadomości tyczących się k ra ju  tu ­
te jszego, nieprzyjaciel nic stanowczego nie przedsiębrał. W praw dzie na 
u,1i Sunzeńskiej naprzeciw stanicy T roickiej, oddział K arabułaków  z 3 0 0  
u zi w yborow ej jazdy, oraz piechoty złożony, zam ierzył w  dniu 2 2 . L i-  

PCa pow tórzyć najście, jakie ju z  poprzednio , to je s t w  dniu 9. tegoż mie­
l c a  miało miejsce, jednak roztropne rozporządzenia dowódzcy pierw szego 
pułku Sunżyńskiego, zniweczyły wszelkie pokuszenia górali. Do osiągnię­
t a  tego, przyłożył się także m ajor A rtem iew , dowodzący eskortą zasłania­
jącą  pod stanicą Troicką kosarzy odbyw ających sianozbiór, na k tórych gó­
rale g łów ny zwrócili a ttak , i zkąd ze stratą  odparci zostali. Jednocześnia 
rezerw a pułku  Troickiego kozaków  w liczbie około 1 0 0  ludzi, pod do-
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wództw em  chorążego S taryckiego, oraz kom eta M oroza, z taką gw ałto­
w nością attakowała trzy  razy  silniejszego nieprzyjaciela, iz ten zmieszany 
pierzchając na w szystkie strony , p °  niepodobnych do przebycia bezdrożach 
la s u , pozostaw ił na placu boju 7  trupów  z orężem i tyleż koni. — W  po­
łudniow ym  także Dagestanie w  połowie z. m ., zebrała się znaczna partja 
nieprzyjacielska, zamierzająca napaść już to na prow incję Dżarobiełokańską, 
już na posiadłości byłego sułtana E lisujskiego, lecz generał-leitnant książę 
A rg u ty ń sk i- D olgoruki, dowiedziawszy się o tern, z oddziałem mu pow ie­
rzonym , przedsięw ziął diwersią w  kierunku Sałgi i I r ib u , w czasie której 
m iał nader szczęśliwe spotkanie z nieprzyjacielem i zmusił go do zaniechania 
przedsiębranych zamiarów i do myślenia bardziej o bezpieczeństwie w ła­
snych siedzib, niż o ustawicznych najściach w  nasze granice. —  Na w szy­
stkich punktach gdzie ty lko wznoszą się nowe fortyfikacje, roboty  idą z po­
śpiechem, a now o-załoźona w arow nia na dolinie Aczchojewskiej nad rzeką 
F o rtangą, dziś ju ż  przekonyw a o swej na przyszłość ważności, ścieśniając 
mieszkańców Małej Czeczni, k tórzy  kilkokrotnie już  przysłali delegacją do 
dow ódzcy oddziału Czeczeńskiego, generał lejtnanta Labincowa, z zapew ­
nieniam i gotowości sprzym ierzenia się; w dow ód czego naw et około 6 0  
familii Czeczeńskiego plemienia przeniosło się w  nasze granice, szukając 
spokoju pod opieką w ojsk naszych. I chociaż podżegacze w ojny wszel- 
kiemi środkami starają się wstrzymać Czeczeńców od podobnego przesiedla­
n ia  się , atoli strategiczna ważność w aro w n i, o k tórej wyżćj nadmieniliśmy, 
je s t tak w ielką, iż spodziewać się należy, że wszelkie poduszczania Naibów 
będą bezskutecznemi w  tam owaniu powszechnej woli narodu. Lecz jeżeli 
z  jednśj strony, z w yż umieszczonego przeglądu przekonyw am y się, wszel­
kie zam iary nieprzyjaciela spełzły na n iczem , z drugiej zmuszeni byliśmy 
w ytrzym ać silniejszą nierów-nie walkę żyw iołów . W  dniu 15 . Lipca roku 
bież. p iorun uderzył w  magazyn prochow y w- tw ierdzy Eugenjusza (na 
rzece Sułaku), a przebiw szy w nim dach, zrządził eksplozję, skutkiem, któ- 
rć j nietylko magazyn ale inne jeszcze zabudowania zniszczone zo s ta ły ; nadto 
jeden ober oficer, 4ch żołnierzy zabici, zaś 33 niższych stopni w tern w y ­
padku ponieśli rany. N ieprzyjaciel sądząc, że po tej eksplozii łatw o będzie 
m ógł zdobyć tw ierdzę, przepraw ił się w znacznej sile przez Sulak i zają- 
w szy  groźne stanowisko na wysokościach C zyrkiew skich, urządził baterję 
z trzech dział polow yeh złożoną, z których rozpoczął ogień przeciw forty - 
fikacyi most zasłaniającej, w chwili gdy tę jednocześnie atakow ał także od­
dział nieprzyjacielski złożony po większej części z mieszkańców, zburzonego 
poprzednio na tem miejscu Aułu. Dzięki trafnym  rozporządzeniom gene- 
rała-lejtnanta Bebutowa i m a jo ra  B u c z k ie w a ,  fo i-ty fikucya E u g e n iu sz a  była 
ju ż  w  m ożności spotkania i porażenia nieprzyjaciela, k tó ry  po kilku bezsku­
tecznych pokuszeniach, znaczne poniósłszy straty , cofnął się w góry'. Nie 
mniej znaczne szkody poczyniło gw ałtow ne wezbranie rzek, które nastąpiło 
ju ż  to w  skutek nagłego topienia się śniegów tak obficie spadłych zeszłej
zimy, już  to w  skutku deszczów ulewny'ch obecnej, pory roku. W  dniu
dzisiejszym właśnie otrzym aliśm y wiadomość o nowćm pomyślnem działaniu 
księcia A rgutyńskiego przeciw  Damel B ekow i, o czem jednak oczekujemy 
szczegółowych doniesień.

F r a n c y a.
P a r y ż ,  dn. 4 . W rześnia. —  W  izbie deputow anych odczytał dzisiaj

m inister spraw  w ew nętrznych odpowiedź króla na adres izby i w moc pro- 
klamacyi królewskiej odroczył posiedzenie izb z roku 1847 . na 1 1 . S ty- 
cznia. Posiedzenie ukończyło się o l  j  popołudniu. Król przyjm ow ał wczo­
ra j wieczorem deputacyą izby deputowanych. Prezes Sauzet odczytał adres. 
Podczas przegłosow ania nad adressein było 2 5 1  członków obecnych. De­
putow ani opozycyi przed głosowaniem oddalili się. J o u r n a l  d e s  D ć -  
b a t s  bardzo się gniewa na to postępowanie.

W  izbie konferencyjnej izby deputowanych upowszechniła się pogłoska 
dzisiaj, ze hrabia Mole o trzym ał polecenie od kró la, aby się udał do Ma­
d ry tu  i urzędownie prosił o rękę infantki donny L uizy  dla księcia M ont- 
pensier. D z i e n n i k  S p o r ó w  pow iada: zaślubienie księcia M ontpensier 
Z  infantką donną Luizą nie ulega w ątpliw ości; ślub królowej Izabelli i je j 
s io s try  nastąpi w  ostatnich dniach Października w  Madrycie.

Książę Joinville udał się na pokładzie statku parowego „Rahm sesa 
z  Neapolu do R zy m u ,. spodziew ają się go dnia 8. W rześnia z pow rotem  do 
sw ćj eskadry.

Jó z ef H enry potępiony w yrokiem  sądu parów  zeznał po ukończeniu 
processu, że w  sklepie swego zamieszkania przed popełnioną zbrodnią zako 
pał opis sw'ojego zamachu. W  rzeczy samej znaleziono w  oznacznonem 
miejscu rn rkę  m iedzianą, k tórą oddano prezesowi do sprawdzenia. Znale­
ziono w niej papiery, z których okazuje się cały plan jakiego u ż y ł, aby 
został skazany na śmierć. Nabój pistoletów  je s t opisany, z tego pokazuje 
s ię ,  ze pistolety tylko prochem były nabite, a zeznania jego o kawałkach 
żelaza, tylko by ły  zmyślone. Także wspomniał o swem kłam stw ie, iż bę­
dzie podczas aresztowania rozgłaszał, że ma wspólników . Całe pismo do­
w o d zi, źe je  napisał człowiek pozbaw iony zdrow ych zm ysłów, chociaż 
przyznać należy, że to uskutecznił w  zręczny sposób. Co do prośby jego 
o ułaskaw ienie, jeszcze dotąd nic pewnego nie postanow iono.

Ch. D uveyrier podaje w  P r e s s e  liczbę prenum eratorów  rozm aitych
dzienników w P a ry żu ,  według urzędowych ostemplowani E p o q u e  ma

prenum eratorów  1 1 ,1 2 9 . N a t l i o n a l  4 5 1 6 . U n i v e r s  4 7 5 0 . E s p r i t  
3 7 7 4 . E s t a f e t t e  3 8 0 6 . Q u o t i d i e n n e  3 1 2 9 . P a t r i e  2 5 8 1 . G a ­
z e t t e  de  F r a n c e  2 9 0 3 . D r o i t 2 3 0 8 .  C h a r i  v a r i  2 9 0 3 . E c h o f r a n -  
ę a i s  2 5 8 1 . R e f o r m e  2 0 0 0 . C o u r r i e r  f r a n ę a i s  2 0 0 0 . D e b a t s ,  
C o n s t i t u t i o n n e l ,  P r e s s e  i S i e c l e  razem 9 8 ,0 3 2 ,  a mianowicie 
S i e c l e  3 2 ,5 ) 6 ,  C o n s t i t u t i o n n e l  2 9 ,5 8 1 , P r e s s e  2 3 ,9 6 8  i D e b a t s  
1 1 ,9 6 7 . P rzyjąć jednak należy, źe liczba prenum eratorów  czterech pism 
ostatnich na każde 3 0 0 0  za wiele jest podana.

C o u r r i e e r  f r a n ę a i s  uw aża utrzym yw anie tloty nad brzegami afry- SI 
kańskiemi przeciw haudlowi niewolnikami za bezskuteczne i kończy temi 
słow y: zamiast wydawania niezmiernych summ na wstrzymanie w yw ożenia 
niewolników  do A m eryki, byłoby lepiej, gdyby Anglia i Francya zamie­
n iły  ten zakazany handel na dozw olony i tym  sposobem go zniszczyły.
Byłoby daleko korzystniej handlowi temu przym usow em u m urzynam i z nad 
brzegów afrykańskich przeciwstawić dobrowolne w ychodztw o Chińczyków 
i Kulieczyków. Dobrowolne to wychodztwo robotników  azyatyckich do 
okolic podzw rotnikow ych nowego świata ju ż  znacznie się rozwinęło.

Na pensyi braci szkoły chrześciauskiej w Paasy, znajduje się kuzyn 
A b d -e l-K a d c ra ; nazyw a się on Karol M aria  A b d -e l-K a d e r z Milianah.
Ma on lat 10  do 11 i od niedawnego czasu znajduje się na tej pensyi..
P rzy  rozdawaniu nagród w tej szkole, otrzym ał p ierw szą nagrodę za nau­
kę h istory św iętej, a d rugą za historyę Francyi. Te nagrody zyskane 
przez młodego A raba, w yw ołały  ogólny oklask ze strony uczniów, którzy 
w ten sposób dawali dowód swej przyjaźni i sym patyi dla współziomka 
z nowej Francyi.

A n g l i a .
L o n d y n ,  dn. 2. W rześnia. — Królowa zabawi do połow y Paździer­

nika w O sbornehouse, na w yspie W ight i z tamtąd czynić będzie wycieczki 
na morze.

W iadomości z ważniejszych miejsc targow ych ciągle brzmią niepom yśl­
nie. Sprawozdanie tygodniowe z Manchester brzmi jak następuje: ze sm ut­
kiem donosim y, iż stan uciśniony naszego kraju  od miesiąca się nie zmienił 
i zapewne mylimy się , jeżeli spodziewamy się za miesiąc polepszenia się 
tego stanu. Drogie katuny znajdow ały kupców, ale na targu przędzy nikt 
się nie pokazał. Zapasy powiększają się w  reku fabrykantów , tak źe ceny 
zupełnie upadną.

W czora wieczorem odbyło się nader liczne zgromadzenie kartystów  
w zakładzie literacko umiejętnym w  John S tre e t, którego celem b y ło , u tw o­
rzyć powszechny komitet wyborczy z iintit wyborczą , połączony z konlite- f
tami na prow incyach, k tó ryby  wspólnemi siłami pracow ał nad w ysyłaniem  
takich tylko członków do izby niższej, k tórzyby  za.powszechnćm oświad­
czali się głosowaniem. Pod przewodnictwem pana Clark, oprócz postano­
wień komitetu i funduszów  uchwalono co następnje: » M e e t i n g  ten ogła­
sza polityczną w olność, jako narodow y spadek wszystkich ludzi bez różni­
cy klass, kraju lub koloru , dalej ośw iadcza, iż nie przeprowadzenie tych 
zasad jest przyczyną nierówności społecznej, moralnego upadku i fizyczne­
go upodlenia, które cechuje teraz ludność św iata ucywilizowanego. Zgro­
madzenie oświadcza swe uroczyste postanow ienie, użycia wszystkich środ­
ków w jego mocy będących, aby te wzniosłe zasady w życie w prow adzo­
ne, zostały i nigdy agitacya w  tej mierze nie usta ła , aź wpisanie tych za­
sad karty  ludu w księgę p raw ’ królestwa nastąpi. Członkowie parlamentu 
T. S. Ducombe i W ak ley  są proszeni, do zasiadania jako prezydent i wice­
prezydent na czele centralnego komitetu.

Statek parow y "Hibernia,; w czasie  panującej mgły na kanale zatopił 
mały statek kupiecki, którego kapitan * majtkowie utonęli.

S u n ,  oraz inne dzienniki popierają mocno myśl wzniesienia sta tuy  sir 
Robertowi Peel za pomocą s k ł a d k i .  Składka ta po jednym  penny (6 gr.) 
liczy ju ż  m nóstwo podpisów, l a  demonstracya jest znakiem wdzięczności 
za zniesienie praw  zbożow ych, oraz innych od artyku łów  żywności.

W  Anglii um arł niedawno bogaty dziw ak, który' w  swoim testamencie 
zapisał 2 0 ,0 0 0  funt. szterl. (8 4 0 ,0 0 0  złp.) takiej Damie, k tóra napisze naj­
lepsze dzieło o »kobiecej próżności i kokieteryi.«

A u s t r y a.
W i e d e ń ,  1- W rześnia. — Podług otrzym anych doniesień z Karlsbadu 

um arł tam na boi głow y patryarchą i arcybiskup Agr*jsk* (Erlan w W ęgrzech) 
W ładysław  P yrker w 7 4 . roku życia , k tóry  słynął nietylko w kościele ja ­
ko przykładny kapłan i avyborny przełożony, ale i w literaturze jako zna­
kom ity poeta niemiecki. — Dnia 2 9 . S ierpnia statek holenderski, k tó ry  za 
pośrednictwem kanału pomiędzy Renem a Dunajem przyw iózł tow ary  do nas, 
w yrzuszył dziś z powrotem  naładow any rzepakiem. Przyozdobiono go fla­
gami cesarską, baw arską i hollenderską, a żegnano w ystrzałam i z dział. —
Ten bezpośredni związek pomiędzy środkiem A ustry i i W ęgram i a Hollan- 
dyą coraz większe zapowiada korzyści handlowi naszemu.

Z n a d  g r a n i c y  g a l i c y j s k i e j .  M nóstw o osób wypuszczono z wig 
zień i uwolniono ab instantia, gdyż przeciw  nim nic n ieodkry to , śledztwo 
przeto na małą liczbę się ogranicza i nieobaw iają się ciężkich kar, kiedy nie 
w y k o n a n o  kar wyznaczonych postępowaniem doraznem , które ogłoszono 
przeciw  schwytanym z bronią w  ręku. Z nadzwyczajną zaciętością razma-j
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w ia szlachta, a szczególniej kobiety o rządzie austryackim8 M ówi? o u rzą ­
dzeniu żandarmerii z 5 0 0 0  żołnierzy złożonej, na w zór baw arskiej, k tórą 
po wsiach porozdzielają, dla utrzym ania porządku. T rudno tu dokazać 
czego bez nadzwyczajnych kar przeciw  nieposłusznym.

T. u r c y a.
K o n s t a n t y n o p o l ,  dn. 1 9 . Sierpnia. — Mchmed Ali z swoim szwa­

grem , Kiamil baszą , w  tow arzystw ie szambelana sułtańskiego, Uamid Beja,
parostatkiem  tureckiem E s s a r i  D ż e d i d  w  dniu 1 7 . z.tąd odpłynął, Udał 
słf on do Cavalla, miejsca swego urodzenia w M acedonii, a ztamtąd odpły. 
nie do Egiptu. ___________________

Uwagi z powodu w yszłej niedawno na widok publiczny karty 
klimatologicznej W arszawy.

(D ohońctem e)
Obok tej praktycznej i szczegółowej korzyści, jaką nam każda z osobna 

z pomienienionych kart czyli obrazów naukow ych przedstaw ia, przebija sig 
jeszcze w nich ten ogólny i ogólnego dobra tyczący się ce l, zamierzony za­
pew ne przez ich autorów , aby przez te obrazy okazać zmyTsłowo, a tern sa­
mem w sposób dostępny i miły dla każdego, najpiękniejszą część, czyli, ze 
tak powiem czoło, a zatem i malującego się w  niera ducha każdej nauki. 
Gdy zas' wiadomą jest rzeczą, że zamiłowanie części jakow ej całości, rodzi 
w  nas mimowolny pociąg do samejże tej całości; przeto jak osiągnięty zo­
stanie w spom niany dopiero cel, to je s t ,  że w szyscy w ogóle ludzie, tak 
uczeni jak  idący za ich przykładem  i przewodnictwem  prostaczkowie, w ró- 
wnem zamiłowaniu i poważaniu mieć będą wszystkie nauki, nie tylko nie 
będą jak dotąd stronnie , fałszywie i z ujm ą dobra ogólnego o sądzili, 
ale jeszcZe starać się będą bliżej z niemi obeznać. A gdy poznają, ze nie 
m ają one w  sobie riic takiego szkodliwego, co w nich dotąd wstręt ku nim 
z powodu ich nieznajomości obudzalo, uczują wszyscy ku wszystkim ró ­
w ny  pociąg i dla wszystkich rów ny  okazywać będą szacunek. 1 to stanie 
się źródłem powszechnego i prawdziwego oświecenia rodzaju ludzkiego, 
które zamieni sie w krótce w  powszechne i prawdziwre poświęcenie: albo- 
wdem skoro miłować będą wszyscy w  ogóle ludzie szczególne pow-ołania 
i prace swoich braci, i w iedzieć, że one wszystkie do jednego zmierzają 
ce lu , to  jest do celu dobra pow szechnego, w którem jako części w swojej 
całości mieszczą się wszystkie dobra szczególne, pokochają niewątpliwie 
i tych, którzy  się takowy-m pracom oddają, i będą ich uważali za sprawców  
pomienionego dobra, w któretn się ich własne mieści, a zatem nie za swoich 
przeciw ników , ale za przy jació ł, i za przyjaciół doskonałości najw yższej, 
k tóra takowej w za jem n ej między nami przyjaźni i m iłości, jedynie od 
nas wymaga.

T o , cośmy powiedzieli o wypływie ogólnćj znajomości w szystkich nauk, 
szuk i umiejętności na ogólną oświatę i idącą za nią szczęś liw o ść  rodzaj'u 
ludzkiego, je s t tylko napomknieniem tego, coby się jeszcze w  tej ważnej 
m ateryi dało powiedzieć; ale gdy w teraźniejszym oświeconym w ieku , tak 
ju ż  usposobione są um ysły do zastanawiania się nie tylko nad pojedyńczemi 
rzeczam i, ale nad najogólniejszemi i całą ludzkość obchodzącemi sprawam i, 
że rozwodzić się w tej mierze przed niemi i przekonywać ich szczególnemi 
dow odzeniam i, uw aża się praw ie zawsze za uchybienie ich św iatłu i p°j? 
ciu , zwłaszcza w  takiej spraw ie , ja k ą  je s t spraw a uznania dobra powsze­
chnego i poświęcania się dla niego, która właściwie m ów iąc, n i e  jest przed­
miotem rozum owania lecz miłowania; ale gdy mówię w teraźniejszym wieku, 
tak daleko ju ż  rzeczy postąpiły , że za nic praw ie uw ażają się słow a i myśh 
bez uczynków , czyli przekonanie bez w ykonania, czyli m ądrość bez do­
broci, czyli nareszcie oświecenie bez poświęcenia; więc nadaremniebj'Sin) 
c z a s  trac ili, gdybyśm y jeszcze dłużej bawili się nad tym przedm iotem , który, 
tak jak  każdy inny jem u podobny, tyle tylko ma w artości w teraźniejsze® 
uw ażaniu rzeczy, ile jest potwierdzeniem tego co czynimy.

A gdy nie możemy wiele czynić, czyńm y przynajm niej to ,  na co nas 
stanie, to jest w małych rzeczach odkryw am y utajone dotąd w nich cele 
i objawiamy j# bez obawy, choćby naw et w  tej pracy minęli się cokolwiek 
z p raw d ą, byle tylko nie z p raw ością; choćbyśmy nie okazali w niej t j l e 
ile potrzeba zw iązku logicznego, abyśm y tylko nie ujęli użytku praktycz­
nego; bo loika czyli te o rv a , nie zawsze chodzi w  parze z p rak ty k ą , i tysiąc 
razy  można obrazić p raw dę, bez popełnienia grzechu: np. tw ierdząc z urny* 
*łu lub pom yłki, że kamień jest chlebem lub chleb kam ieniem, ani razu nic 
•nożna się minąć z p raw ością, to je s t np. wydzierając komu ch ltb , jako 
krw aw o zapracowaną jego w łasność, albo rzucając na niego kamieniem.

Skoro w ięc tak je s t: czemu ty lko logicznie czyli myślami i słowami, 
ale nie praktycznie czyli czynami można zaprzeczyć, nie lękajmy się logicz­
nych zarzutów  przeciwko tem u, cośmy dotąd pow iedzieli, abyśm y mieli 
po sobie p rak tyCZn0^  czyli użytek ogólny. U żytku tego raoźemyź zaprze­
czyć treściw ym  zbiorom i obrazom nauk , o których była m owa, kiedy one 
nie tylko nie szkodzą wielkim dziełom, z których zostały wyczerpnięte, 
ale owszem czynią dla nich tę p rzysługę, że zachęcają do ich czytania, 
ogó ł, k tóryby  bez tej zachęty, nigdy może nic odw ażył się zbliżyć do nich, 
dla samej ich obszerności, a nie zbliży wszy się i nie przejąw szy się ich tre ­
śc ią , nie m ógłby ich tak sądzić, jak  na to zasługują, a tćm samem p rzy ­
swoić dla siebie zaw arte w  nich zasady i  obudzić w  sobie szacunek dla ich

autorów ; którego może o n i, przez zw ykłą sobie skromność nie wymagają, 
ale go wymaga dobro ogólne, na miłości ogólnćj wszystkich ludzi opiera­
jące się.

Skoro więc o to ,  a nie o co innego tu  rzecz idzie, tvięc okazalibyśmy 
się nieprzyjaciółm i tegoż dobra , albo obojętnym i na jego p o stę p , gdybyśm y 
mając jakiekolwiek i z jakiegokolwiek pow odu powzięte o niem m y śli, za­
grzebali je  w  sobie : przez co większej dopuścilibyśm y się winy, aniżeli 
gdybyśm y zupełnie fałszyw e, a zatem nie szkodliw e, bo łatw e do zbicia, 
ogłaszali o niem w yobrażenia. Gdy więc tak je s t, nie spodziewamy' się 
ściągnąć wielkiej na siebie odpowiedzialności , jeźeliśmy się (o  czem 
w ątpim y) w  obecnej rzeczy minęli cokolwiek z p raw dą, albo jeźeliśm y za 
zbyt bliski upatrzyli stosunek między rzeczami tak odległemi, jakiemi są 
w istocie z jednej strony krótkie zbiory i rysy- n a u k , oraz ich upowszech­
nienie między ludźm i, a z drugiej zajaśnieje przez nie praw dziw ej na świę­
cie ośw iaty i obudzenie się w najznaczniejszej jego cząstce, to je s t w  rodzie 
ludzkim , uczuć ludzkich, czyli uczuć miłości dobra powszechnego i zapału 
do poświęcania się dla niego.

Mamyź po tern wszystkiem uczynić zwrro t do przedm iotu , k tó ry  się 
stał dla nas powodem do mniejszych uw ag? nie zaiste, je s t on ju ż  pod są­
dem w szystkich, azatem wszyscy tylko spóinćm zdaniem o niem spraw ie­
dliwie w yrokow ać mogą. Ale ponieważ stanowi on tylko cząstkę całości, 
to jest całego zbioru podobnych jeszcze przedmiotów-: przeto tylko w po­
łączeniu z niem i, da się on należycie ocenić co do wartości swojej ogólnej; 
a co do użytku sw-ego szczególnego czyli spekulacyjnego, je s t on zbyt ja ­
w ny, żebyśmy się przynajm niej na teraz mieli nad nim zastanawiać.

Gdy zaś jak  każda rzecz , tak i ta oprócz wartości ogólnej, ma jeszcze 
inną sobie właściw-ą czyli szczególną: przeto i o niej wypada nam tu  nieco 
spom nieć, abyśm y, ile tylko jest w naszej możności, zupełne o tejże rzeczy 
dać mogli naszym czytelnikom wyobrażenie.

W iadomo ile znajomość klim atu każdego miejsca na ziemi je st ważna, 
w  roln ictw ie, w  nauce zachow-ania zdrow ia, w  sztuce pielęgnowania istot 
żyjących i w- całćm życiu naszem praktycznćm ; wiadomo także, jak  mało 
dotąd ta znajomość jest upow szechniona, a zatem jakie ztąd w ynikają dla 
pomyśności ogólnej szkody i straty , z przyczyny trudności stosow ania, dla 
pew nych miejscowości, zasad ro ln ic tw a, ogrodnictw a, hygieny i t . p. prak­
tycznych um iejętności, odkrytych przez doświadczenie czy-nione w- innych, 
znacznie różnych co do klim atu miejscow-ościach. To w szystko wiedząc, 
będziemyż okazywać obojętność dla podejm owanych przez miłośników nauk 
i dobra ogólnego prac około zaradzenia tym  ważnym  potrzebom . Prace te 
są w  istocie dla nas i dla tegoż dobra nieoszacow ane, ale że zostają one 
jeszcze dotąd powiększej części w  stanie surow ych i nieuporządkow anych 
materyałów-, z k tórych  dopiero w  czasie powstać może system atyczna i do­
stępna dla ogółu całość: przeto te raz , mimo niewątpliw ie spodziewaną przez 
nas sw oją w artość , małego są jeszcze dla tegoż ogółu znaczenia i niemal 
tak iego , jakie ma nicporządny i jeszcze nieuzupełniony zbiór surow ych ma­
teryałów , z których zamierzamy w ystaw ić sobie kiedyś w ygodną, nadobną 
i trw ałą  budowlę.

Nim to n as tąp i, to jest nim uczeni klimatologowie zdołają tyle zgroma­
dzić do pomienionego celu m ateryałów , że będą mogli z nich dla rzeczonego 
doboru i dla własnej pociechy wznieść odpowiedni swoim pragnieniom, 
p rzyby tek  utajonej dotąd przed niemi samemi i przed nam i, co do tego . 
p rzedm io tu , p ra w d y : błogo jest dla nas w idzieć  choć małe w  tym  ważnym  
zamiarze robione próby, jakich w łasności, przedstawia nam m iędzy innemi 
p rzykład  » K a r t a  k l i m a t o l o g i c z n a  W a r s z a w y  i j e j  o k o l i c , « skre­
ślona w edług w y p a d k ó w  dostrzeżeń meteorologicznych czynionych, w  tym  
najw ażniejszym , bo środkow ym  punkcie E uropy , blizko przez pół wieku, 
przez Karola B ystrzyckiego, astronom a króla Stanisław a i Antoniego Ma­
g iera , członka b. Tow . Kr. W ar. P rzyjació ł nauk.

Karta ta , oprócz tćj w artości, iże przedstaw ia nam w  miłym i przystę­
pnym  do pojęcia ogólnego sposobie, stan klim atu naszego: co do dziesięciu 
najważniejszych w łaściw ych je m u , tak jak  innem u k lim atow i, okoliczności, 
jako to :  co do długości dnia, ciepła, zim na, w ilgoci, pogody, słoty, wez­
brania rz e k , kierunku w iatrów  i t. p. tudzież co do podziału roku natural­
nego, do którego się stosują wszystkie prace rolnicze, ogrodnicze, leśnicze, 
a naw et w znacznej części dom owe, przem ysłow e i techniczne: ma jeszcze 
dla nas ta praca naukowa nierównie ważniejsze dwie w artości, to  jest p ierw ­
szą tę ,  że jest dla nas rzeczą zupełnie sw o jską , bo będącą w  całkowitości 
owocem swojskiej pracy, dla poznania swojej ziem i, a raczej otaczającego 
ja  życiodającego żyw io łu , to jest pow ietrza , podjętej; a d ru g ą , że nam 
przedstaw ia ry s i układ now ej, w-ażnej i zaledwie z imienia dotąd znanćj 
nauki przyrodzonej, to jest Klim atologii; k tóra o ile się różni od M eteoro­
logii, może się o tern każdy z czytelników  łatw o zapew nić, porów naw szy- 
K a rtę , o k tórćj m owa, z K artą  m eteoro log icznąPerro ta , w ydaną niedawno 
W P a ry ż u , pod tytułem  T ableau de M eteorologie, która wraz z w ielu in­
nemi podobnemi obrazowemi przedstawieniami nauk,  znajduje się w  na­
szych składach ry c in , i naw et zdobi ju ż  nie jeden ze zbiorów  naukow ych 
d om ow ych , poświęconych początkowej instrukcyi młodzieży i przeznaczo­
nych  do obudzenia w niej chęci, ku pożytecznym nau k o m . sztukom i umie­
jętnościom.



O B W I E S Z C Z E N I E .
W  wydziale podpisanej kommissyi odbywają

a. we wsi K o  r y t  n ic y ,  powiatu K r o t o s z y ń ­
s k i e g o ,  urządzenie stosuukow dominial­
nych a włościańskich, oraz separacya grun­
tów; . .

b. we wsi L i g o c i e ,  powiatu K r o  t o s z y n -  
s k i e g o ,  podobnież

c. n a  K ról. borach W y r z y s k i c h ,  powiatu 
W y r z y s k i e g o ,  wynagrodzenie za p a ­
stwisko;

<ł. na Król. krzewinie M u r c z y ń s k i e j ,  po 
wiatu S z u b i ń s k i e g o ,  także wynagrodze­
nie za pastwisko;

e. w m ieście  W i e l e n i u ,  powiatu C z a r n -  
k o w s k i e g o ,  rozseparowanie gruntów;

/ .  we wsi zwanej E i c h f e l d e ,  powiatu W y- 
r z y s k i e g o ,  urządzenie stosunków domi­
nialnych a włościańskich, tudzież rozsepa 
rowanic gruntów górnych i łęgu nad N o­
tecią ;

g* we wsi O s i e k  u , po w . W  y r f c y s k i c g o ,  
podobnież jak wyżej.

Kounnissya Generalna wzywając niniejszem 
wszystkich niewiadomych uczestników tych in- 
teressów, ażeby się dla dopilnowania praw 
swoich w terminie na dzień 10. P a ź d z i e r n i k a  
r. b. wyznaczonym, przed południem o godzi 
nie l l s te j  w izbie jej instrukcyjnej tu w P ozna­
niu przed Ur. G a b l e r e m  Assessorem Regen- 
cyjnym stawili; czyni to ostrzeżenie: iż w razie 
niestawienia się uczestnicy rzeczoui, nawet c h o ­
ciażby pokrzywdzonemi by li ,  na czynnościach 
tych  zaprzestać musza i Y żadnem i zarzutami 
naprzeciw tymże słuchani już uiebędą.

P oznań , dnia 27. Lipca 1846.
K r ó l .  P r  u s k a K o ni m i s s y a G e n e r a l n a  

w W .  X i ę s t w i e  P o z n a ń s k i e m .

Dnia 11. m b. p o  p o ł u d n i u  o godzinie 4tej 
sprzedane będą kilka kup siana na łąkach G r a f -  
f o w s k i c h  do Kamelaryi należących najwięcej 
dającemu za gotową zapłatę.

Chęć kupienia mających zapraszamy uiniej-
s z e m  w  t y m  c e l u .  i c T f t

Poznań, dnia 9. W rześnia  1846.
M a g i s t r a l .

W arszaw a, dnia 7. Sierpnia 1846.
N r  27,554. B a n k  P o l s k i .  Podaje do pu- 

, . ,  , . 28, Pa/.dzieruika
blicznej wiadomości, iż w dniu 9- LUtopadn
r. b. o godzinie lOtej zrana w sali posiedzeń 
Banku polskiego odbędzie się licytacya ua sprze 
d a ż d ó b r  L u b a r t o w a  w gubernn, powiecie . 
okręgu Lubelskim położonych, w razz  wszystkie- 
xni w tychże dobrach znajdującemi się insventa- 
rzaini iywem i i martwemi, własnością Banku 
polskiego będącemi, pod następującemi głowne-
mi w arunkam i:

Szacunek dóbr z iuwentarzami ustanawia się 
na  summę ryczałtową Rsr. 1,065,000, czyli Złp. 
7,100,000. Z summy tej
l -) przekazaną będzie nabywcy pożyczkaTowa- 

rzystwa kredytowego ziemskiego, jaka po 
strąceniu z niej summy złp. 517,426. gr. 16. 
po  włącznie ratę Czerwcową r. b. już umo­
rzonej znajduje się jeszcze niespłaconą, to 
jest złp. 2,258,573 gr. 14.;

2 )  pozostawi się przy  gruncie summa zip. 3 mil.
6 0 0 .0 0 0  z  p r o c e n t e m  5 $  i i lo  s p ł a t y  s t o s o w n i e
do w yboru  kupującego, albo przez dołącza­
ne procentu amortyzacyjnego 1$, albo przez 
spłacenia jej w równych ratach półrocznych 
w  przeciągu lat 37. i z opłatą procentu od 
pozostającego kapita łu ;

3 )  resztę do dopełnienia powyższego szacunku 
złp. 7,100,000., to jest summą złp. 1,241,426.

fr. 16. i od jakiej taż licytacya zaczynać się 
ędzie, nabywca zapłaci Bankowi w golo- 

wiźnie najdalej we d w a  m i e s i ą c e  od daty 
licytacyi.

W szystko co w terminie licytacyi wyżej nad 
summą złp. 1,241,426. gr. 16. postąpionem b ę ­
dzie , wolno będzie nabywcy albo spłacić w go- 
towiźnie wraz z tą£ summą ad 3 ., albo też d o ­
łączyć do summy 3,600,000. ad 2. przy gruncie 
pozostającej się.

W  razie uzyskania w r. 1854. pożyczki T o ­
warzystwa kredytowego ziemskiego, Bank na 
spłatę summy swej złp 3,600,000. podniesie ta­
ką  tylko sum m ę, jaka już dziś po włącznie ratę
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Czerwcową r. b. jest umorzoną, to  jest summę 
złp. 517,426 gr. 16., resztę zaś tej pożyczki oko­
ło złp. 700,000 wyuosić mogącą dozwoli stoso­
wnie do stanu hypoteki albo podnieść przez 
właściciela, ałbo użyć na spłatę innych długów, 
jeżeli tylko raty od należuości bankowej pizy- 
padające będą regularnie opłacane. G dyby  w ła­
ściciel podzielił dobra na części, bądź według 
projektu przez Bank rozpoczętego, bądź według 
własnego uznania, Bank za poprzedmem prze­
konaniem się o szacunku pojedynczych części, 
rozdzieli summę swoją ad 2. zip. 3,600,000 w y ­
noszącą, na pojedyńcze części.

Possessya cywilna dóbr tych w admmistracyi 
Banku będących, zapewnia' się nabywcy od 1. 
Lipca r. b . , o‘d której to daty wszystkie docho­
dy i wydatki do niego regulować się będą.

Nie tamuje się nabywcy możność sprzedawa­
nia drzewa z lasów do dóbr ty cli należących, 
ale się zastrzega, że dopóki gospodarstwo leśne 
w tych dobrach nie zostanie stanowczo i w spo­
sób trwałość lasów zapewniający urządzone, 
dopóty  wszelka sprzedaż drzewa wyjąwszy ua 
potrzebę roczną fabryk gruntow ych, tudziez 
wyjąwszy sprzedaz w sążniach w prak tykow a­
nej dotąd ilości, uastępować będzie mogła ty l­
ko o tyle, o ile waluta ztąd otrzymaua o b ró ­
coną będzie ua Czerwcową splatę summy 3  mil.
600,006 ad 2.

Jak  zaś gospodarstwo leśne zostanie urządzo­
ne wszelka sprzedaż drzewa w zakresie ciecia 
rocznego z planu gospodarczego wypływające 
go dozwoloną jest nabywcy bez obowiązku 
spłacania należności bankowej, i tylko wtedy 
do takiej opłaty będzie obowiązanym, gdyby 
sprzedaż tę nad zakres cięcia rocznego dopełniał.

Nie tamuje się również nabywcy możności 
przeznaczenia pewnej części lasu na rudunek 
i osadzanie na niej kolonistów z obowiązkiem 
opłacania czynszu, ale się zastrzega: że kupne 
przez nich uiścić się mogące obrócone zostanie 
również na częściową spłatę powyższej należ­
ności Banku. Radium do licytacyi tej oznacza 
się na złp. 355,000 w gotowiźnie, w listach za­
stawnych lub w innych papierach publicznych 
krajowych procent przynoszących w imiennej
ich  w a rto śc i.

Szczegółowe inne zastrzeżenia znajdują się 
w warunkach do licytacyi, które konkurrenci 
mogą każdego czasu przeglądać w biórze N a­
czelnika kanccllaryi lub we właściwym wydzia­
le Banku. W arunk i te znajdują się także na 
gruncie

Dołączony jest także do nich zbiór objaśnień 
dla prostej iuformacyi konkurrentów, a przytem 
wolno jest każdemu dobra te obejrzeć na g run­
cie i przekonać się o wszystkich szczegółach, 
ku czemu wszelkie ze strony administracyi miej­
scowej mieć będzie sobie zrobione ułatwienia.

Dołączony do niniejszego obwieszczenia k ró ­
tki opis dóbr Lubartowskich daje niejakie o nich 
wyobrażenie.

Prezes, Radzca tajny (podp.) Tymowski.
Naczelnik kanccllaryi (podp.) Lubkowski.

K r ó t k i  o p i s  d ó b r  L u b ą r t o w a .
Dobra  Lubartów w gubernii i powiecie L ubel­

skim położone, składają się z dwóch miast L u­
bartowa i Firleja, 20 folwarków, 39 wsi zarob- 
nych i osad czynszowych razem nomenklatm 
6 l  a ludności ogólnej 13,000 dusz.

Główny punkt dóbr miasto L u b a r t ó w  p o ło ­
żone jest na trakcie pocztowym między Ludii- 
nem a Siedlcami, odległe od W arszaw y mi _ , 
z których 15 mil chaussee, od Lublina roi .fc, 
od miast handlowych Kazi,n'e rza> Nowej Ale- 
saudryi (Puławy) mil 6, °d  Łęczny mil 3, od 
chaussee mil 3 | ;  przez całe ^ b r a  łv długości 
mil kilku płynie rzeka spla^oa  VY leprz, wpada 
jąca o mil 7 do W is ły  pod Iwangrodem.

Powierzchnia dóbr w-yoosi przeszło 2100 
włók chełmińskich, co czyni włók magdeburg- 
skich 4800, w tern jest przestrzeni pod lasami 
włók chełm. 900, łąk folwarcznych włók chełm. 
77, gruntów ornych folwarcznych włók chełm. 
358 między którerai znaczna część jest gruntów
pszennych.

Na 10 folwarkach zaprowadzone już jest g o ­
spodarstwo płodozmienne. Lasy nowo pomie­
rzone i zamożne są w drzewo wszelkiego r o ­
dzaju. Cięcia na teraz odbywają si? tylko 
w miejscach od gospodarstwa leśnego wyłą­
czonych.

Jest  w tych dobrach młynów wodnych o, 
wiatraków 2 ,  tartak 1 angielski na 4 piły, ce_ 
gielni 6 ,  wapienne piece 2 ,  gorzelni 4 , bro­
war piwny 1, oraz dwa oddzielne czynsz opła­
cające. Zakłady fabryczne fajansu w Lubarto­
wie i stali w Serocku zatrudniające znaczną 
liczbę robotników.

Propinacya w całych dobrach niewyłączając 
i miast, należy do dominii i znaczne czyni do­
chody, jak również rybołostwo na rzece, na sta­
wach' i jeziorach, hlieszkańcy miast Lubarto­
wa i Firleja opłacają czynsz w gotowiźuie, wło­
ścianie odrabiają pańszczyznę

sprzężajnej około 82,000 
pieszej » 29,000

razem około 111,000 dni rocz­
nie, prócz tego opłacają czynsz gotowizną i od­
dają w naturze znaczne prestenda , mają dane 
załogi w inwentarzu żywym, koni sztuk 670, 
wołów 818, które są własuością dominii.

Inwentarz dworski folwarczny składa się teraz
a) żywy: koni około . . . . 150

bydła  rogatego . 880
o w i e c ................  11,000
trzody chlewnej 100

b) inwentarze martwe składają się prócz ro l­
niczych narzędzi, z maszyn i aparatów go- 
rzeluicznych, młockarni i t p , których war­
tość łączna martwych i żywych do 350,000 
dochodzi.

Budowle dworskie po wielu miejscach zu­
pełnie nowe. częścią murowane, częścią z drze­
wa wystawione. mieście Lubartowie jest 
na mieszkanie dla właściciela piękny pałac z ob ­
szernym ogrodem angielskim.

Winogrona
polecam także na tę jesień, od dnia 12. W r z e ­
śnia poczynając, funt netto po 3 sgr. — zapa­
kowanie bezpłatne — w baryłkach od 10 do 30 
funtów i proszę o łaskawe f r a n c o  nadsełanie 
zamówień i resp. pieniędzy w listach, jeżeli kto 
chce, rekomendowanych, gdy tym sposobem 
porto  jest mniejsze. — Dotychczasowa nader
p r z y j a z n a  p o g o d a  o b i e c u j e  w i n o  n a d z w y c z a j -
nej dobroci, a ponieważ tylko n a jle p sz e  i 
n a jp ięk n ie jsze  g r o n a  r o z s e l a ć  będę, 
przeto z góry zaraz mogę być pewnym całko­
witego zadowolenia osób, które mnie zamówie­
niami zaszczycą.

Bednarz G. M o s c h k e  
właściciel winnicy w Zielonej górze 

(w Szląsku).

ą ie tr ly  M te r litio k ić j.______

Dnia 8. W rześnia 1816-
Sto­
pa

prC.

Na_jir. kuraut.
papie­
rami.

goto­
wizna.

Obligi długu skarbów ego . . 
Obligi premiów handlu luorsk. 
Obligi Marchii Elekt. » Nowej 
Obligi miasta Berlma . . . . .

» dito
I . Pruss. W schód.

Pomorskie. . . 
March. Ełcki N. 

• Szląskie . . ■ • 
dito od rządu garautowaue

Frydrychsdory ........................
Inne monety złote po 5 tał. .
B iscon to .....................................

A k c j e  
Obligi Polsd.-Magdeburskiej .

dito obligi Lit. A ..................
Drogi żel. Magd. - Lipskiej • •
Oblii>-i wpierw. Magd.-Lipskie . 
Drogi żel. Ucrl-Anhaltskiej . 
Obligi upierw. Uerl.-Anhaltskie 
Drogi żel. Dyssel. Błberfełd 
Obligi upierw- Dyssel-Łlbepf.
Drogi żel. Reńskiej ............
Obligi upierw. Reńskie . . . .  
Drogi od rządu garautowaue. 
Drogi żel. G orno-Szląskiej. . 
Obligi upierw, Górno-Szląsk.

dito Lit. B . .
* Berl.-Szcz. Lit. A. i Ii. 

*, • Magdeb .-Halberst 
Dr. teł. W rocl.-Szwidn.-Freib. 
Obligi upierw. W roc . Szw.-Fr. 
Dr. żel. Itoiin-Kotouskiej . . . 
Drogi żel. Dolno-Szląskiej 
Obligi upierw. Dolno-Szląskiej 

dito dito dito
Dr. żel. Dolno-Szlą. gałęziowej
Obligi upierw. dito dito _ 
D rogi żel. Berlin-Hambnrgskiej
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